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— Agram  28 Października. —
Po postanowien iu  na sejmie w pierwszych 

dwóch  posiedzeniach połączonych t rzech k ró ­
lestw Kroacy i ,  Sławoni i  i Dn lmacy i , że jęsyk 
na r od ow y w obręb ie  połączonych t rzech k r ó ­
lestw we  wszystkich gałęziach admitiistracyi 
k rajowej  ma hyć odtąd w miejsce łacińskiego 
używany,  za ła twiono na -3ciem i 4tem posie­
dzeniu wszelkie przedmioty operatu deputacyi 
k r a j o w e j ,  nieustannie p rzygo lowawczemi  p ra ­
cami zu ję t ś j , poczćni na dniu 28 paźd. wszy­
stkie okta ogłoszono i na tćm sej.n zakoń­
czono.

W iadomości zagraniczne.

—  F rank/ort n. M . 3 Listopada. —  
Wed ług  dzis odebranych wiadomości  ze 

Szwujc j ryi  miało już  przyjść do rozpoczęcia 
k r ok ó w  nieprzyjacielskich.  Następna poczta 
przywiezie  zapewne  bliższe szczegóły o wy ­
padkach z now ej  widow ni  wojny.

—  Orf granic Szwajcarskich  3 l  P aźd z. —  
Cała Szwajcarya zamieni ła  się w wielki  o- 

b óz ;  wszędzie w i d i e  wojska przeciągające i 
zb ierające się na różnych miejscach.  S t ro n­
n ic twa  p rzeciwne  spiesznie koncent rują  swoje  
siły zbrojne i najdalój w  ośui iu dn iach  może  
zajść coś ważnego .  / J a j e  s i ę , że p ierwszo 
działanie wojen ne  rozpocznie się p rzec iw Fre i-  
b u r g o w i ,  o którym w ąt p i ą ,  żeby się dłs*go 
t rzymał ;  Luce rna  j e s t  bardzićj  o b w a r o w a n a  i 
t rudnie jsza do wzięcia.

—  P n ryi  2  Listopada. —
Kró l  i k rólewska  familie w  tow arzystwie

A lex a n d r aH u m b o ld t  i innych gości z iobi l iwy-  
cieczkę do Wersa lu .

Szwajcarski  ajent  dyplomatyczny p. Tsehann 
wyjeżdża zt ąd ,  co przypisują zaszłym zmianom 
w  S zw aj c a r i i ,  g d z i e  co chwila w y b u c h u  w to j - 
ny domowćj  oczekiwano.

I  Tu lonu  wypłynął  okręt  Tonnerrei 15,000 
sztuk broni  do pańs twa  kościelnego d lagwar -  
dyi narodowej  w Civita-Vecchia.  Statek Vuu- 
lan  wiezie  no we  inst rukeye dla xięcia Jo in-  
ville,  i pozostanie się przy f locie,  odtąd z 5 
fregat  parowych złożonej.

Lamar l ine  ogłosił znow u ar tykuł  względem 
spraw  zagranicznych Francyi ,  dotyczę ori Włoch .  
Poe ta  oddaje wszelkie pochwały Piasowi JX., 
wątp i  j ednak  żeby Papież był w  s tanie przy­
wieść do sku tku  Włoch odrodzen ie ,  gdyż zda ­
niem poety formy rządu papiezkiego zawiera  
w  sobie wszelkie niedokładności  wszystkich 
form rządu ,  jes t  bow iem  absolutny,  r ep ub l i ­
kańsk i ,  teokratyczny i oligarchiczny, a dla k ró t ­
kości czasu swego istnien-a nie posiada żadnój 
z cnót  wszystkich tych form rządu.  Ztąd wy­
nika że inne moc ars two  zagraniczne musi  przyjść 
W ło ch o m  w pomo c ,  a tćm mocar s twe m nie 
może być tylko F r a n c j a .  Ale tu  panu je  Gu«- 
zot ,  i dla tego sp i a w ę  włoską u w aż a  za s t ra ­
coną ! —

Ze wspó łw inny ch  właśn ie  zmar łego Par -  
men t i e r  Pel lapra ciężko z a c h o r o w a ł ,  « o Te-  
ste sądzą i e  końca tego r o z u  nie dożyje.

Publ iczność papyzka nie mało się wczora j  
wieczór  zdziwi ła ,  gdy w kościele des Peti ts 
P i e re f  p leban  Desgenet s  polecił  dob ro czynno­
ści p r awowie rnych  46  do mó w  handlowych ,  
których położenie z po w o d u  smutnego  s t a nu  
in teresów krytycznćm się siało.

Po mi mo  wojennych wiadomości  ze Szwaj-  
caryi ,  r enta  podniosła s ię ,  podobn ież i pa p i e ­
ry angielskie miały pójść w  g ó r ę ,  przyczyna 
nic wiadoma.
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—  hondyn  25 Października  —
Rząd przybył  nakoniec s tanowi  kup ieckie­

mu  w pomoc  w  obernem przesileniu p ien ię— 
żnem,  a to jak się zdaje na skutek konferen- 
cyi ,  k tórą  deputacya banku angielskiego w  
dn iu  oncgdajszym z minis trem miała.  Wul nc  
będzie bankowi  angielskiemu puścić w obieg 
większą liczbę bankno tów ubezpieczonych na 
dobrych wex la ch ,  bonach ska rbowych  i in­
nych pap ie rac h , ale tylko za wysok ićm dys­
kon tem 8  od sta. j e s t  to naruszenie us t awy  
bankowej  z 1844 r. dla tego mini st rowie na 
przyszłem posiedzeniu par l amenta rnem zażą­
dają bilu zatwierdzenia.  Lord John  Russel  i 
s i r  Karo l  W o o d  przesłal i  dyrekc j i  banku  an­
gielskiego list następujący:

„Downing  Street  25 października 1847 ro­
k u : P a n o w i e 1 Rząd królowej  ze smutkiem do­
strzegł ucisk tamujący od niejakiego czasu ruch 
hand l owy  w kra ju ,  powiększony nadto b ra ­
kiem zaufania,  które g łówn ą  pods tawę  dobre ­
go bytu hand lowego s tanowi .  Cieszono się 
nadz ie ją ,  iż przy klęsce,  którą interesa czysio 
spekulacyjne por.iosły, nap ływ kap i t ałów z ob­
cych krajów,  drogich kruszczów,  oraz dokła­
dna  znajomość tych okoliczności  wkró tce wsze l­
kiej nieufności  zapobiedz potrafią.  Po tw ie r ­
dziło tę nadzieję szyLkie ustanie podobnegoż 
s t a n u ,  którego przykład w miesiącu kwietniu 
się wydarzył .  Zawiedziono się j ednakowoż,  
a rząd k rólowej  przekonał  s i ę , iż nadeszła 
ch w i l a ,  w której należy nadzwyczajnego i cza­
sowego  środka użyć do p rzywrócenia  tak nie­
zbędnego zaufania w s t a n i e  hand lowym i p rze­
mys łowym.  W  Lvm celu poleca sit  bankowi  
angiel skiemu rozciągnąć swoje  dyskonto i for- 
szusa na pewnośc i  n iezawodne  a zarazem u- 
s t an ow ić  wysoką siopę p rocen tową  dla nie- 
przekroczenia granic bezp ieczeńs twa ,  uważa 
się przeto p rocen t  po 8 od sta za konieczny.  
Gdyby takie pos tępowanie  ubliżyć miało obo- 
wiązującój  ust awie  b a nk o w ć j ,  w takim razie 
r ząd królowej  gotów'  będzie żądać po t r ze b ne ­
go bilu zatwierdzenia na przyszłein posiedze­
n iu  pa r l amentu .  Liczy się przeto na r o zw a­
gę d y r e k c j i , iż t ak owa  w  razie potrzeby li­
czbę swoich ban k n o tó w  należycie zmniejszy.  
Rząd królowej  u w a ż a ,  iż każdy n s k  nadzwy­
czajny z użycia tego środka wyniknąć  mog ą­
cy, na korzyść publiczności  w y pa dn ie ,  pozo ­
s t awia przecież dalsze pos tępowanie  innem u 
UKładowi Rząd królowój uznaje o. ile wszel­
kie obejście p r aw a  opar t ego  na zdrowych  za 
s a d a c h ,  ze s tanu  f inansowego kraju wynikają­
cych , s zkodl iwćm być m o ż e , sądzi przecież,  
i e  w obecnym stanie zaprojektowany  środek 
bezpiecznie użytym być m o ż e ,  bez naruszenia 
g łównych p rzepi sów p r aw a  oraz żywotne j  za ­
sady zamienności  ban kn o t ów.  Mamy zaszczyt 
i t. d *

W  skutek takow ego p olecen ia , dyreklo-o- 
w ie  banku postanow ili co następuje: 1) iż w  
znpełności się zgadzają na polecenia p ierw ­
szego ministra i kanclerza sk a rb u ;  2]  że naj­

mniejszy p rocent  od w ex l ów  nie dłużej nad 
dni 95 w obiegu być mogących 8 od sta wy­
nosić ma ;  3) że forszusa na w ex l e ,  papiery 
pub l i czne ,  bony ska rbo we  i inne pewność :  
przynajmnićj  w summach  200C fst. wynoszą-  
cy :h i na czar przez prezesa banku  oznaczo­
ny, z procen tem po 8 od sta rocznie,  udzie­
lane być mogą.

— M adryt 28 Października . —

Dowiadujemy się z pewnośc ią ,  że królowa 
Marya Krystyna zaprosiła swoją córkę xiężnę 
Montpens ie r  wraz  z jćj ma łżonkiem do M a ­
drytu.  Dobrze uw iadomione  osoby wnoszą 
z t ąd ,  że odwiedziny te mają na celu ogłosze­
nie xiężnę Montpens ie r  domnie ma ną  następ 
czynią t ronu.

K ró lo w a  Alarya Krystyna ogłasza zarazem 
iż jej mąż xiążę Rianzares ,  pi zedłoży se na t o ­
wi papiery u rzę do we  przekonywające ,  jako 
ona nie wpływała  na zamęźcie obu jej córek 
i że wyrzuty z tego p o w o d u  jej czynione są 
niesłuszne.

Je ne ra ł  Conchą wróc i ł  ze swćj  wyp rawy  
do Barcelony.  Je ne ra ł  Narvaez nic j e s t  z nie­
go zadowolony.

— S t a n y  Z j e d n o c z o n e .  —
Opis wzięcia Mexyku.  Mexyk 19go w rz e ­

śnia 1847 r. Kochani  przyjaciele! Posyłam 
wam  gońcem lej nocy wyjeżdżającym krótki i 
niedokładny opis ok i opnośc i ,  których byliśmy 
świadkami .  Już  w dniu 7 b. in. komisarze 
nasi odrzucil i  p ropozyc je  pokoju,  p rzeds tawio­
ne przez koinmisarzy amerykańskich  i posta­
wiono  wojnę dalćj prowadzić.  J e n e r a ł  I l c r -  
rera w ez wa ł  d u c h o w i e ń s t w o , by lud nakłoni ło 
do obrony najzaciętszej.  Tego samego dnia 
j e ne r a ł  Scot t ,  oskarżając gorzko j e n e r a ł a S a n -  
tanna , że nie pozwoli ł ,  by kommisarze  m c -  
xykaliscy onat rywal i  się w żywność w mieście,  
zagroził- że rozpocznie kroki nieprzyjncielkie i 
będzie b o m b a rd o w a ł  mias to ,  jeżeli  rychłego 
zadośćuczynią nic zyska.  San tanna o d p o w ie ­
dział na to l i s tem,  w  którym równie  gorzko 
oskarża j ene ra ła  Scot t  o pogwałcen ie  za w ie ­
szenia broni  przez z rabowanie  wiosek okoli­
cznych i o swmdczy ł ,  żc go tó w  je s t  do walki .

V  dn iu  13tym amerykan ie  wykonal i  d e ­
mo n s t ra c j ę  na Kapul tnpck  i na młyn El Iley, 
ale nasi j ene r a łow ie  miel się na baczności .  
P rzew idu jąc  ze rwan ie  zawieszenia broni  San- 
t anna wszc lkienr  ś rodkami i bez wzniecenia 
podej rzeń zaop a t ryw ał  fortece Kapu l t epek  a -  
m u m c y ą ,  b r o n i ą ,  żywnością.  Wia r a  i s p o -  
ko jnuść am e r y k a n ó w  była tak wielka,  że nrocb,  
kule i żywność przesyranemi zostały do lorte- 
cy już  to pod płaszczami naszych w spó łob y­
wa t e l i ,  j u t  to na mułach by t eęo  p rzem :sic- 
nia n ik t  nie odkrył .  Dla lego j e n e r a ł  Scott, 
uderzając na Kapu l t enek  nic po ma łu  się zd»*  
w i ł , widząc go tak dobrze  b ron ionym

K apultepes leży pomięc.zy T anu ba ja  i ■**>- 
cą pod ogniem p ierw szego z t ch m .a s t  0 
trzy mila od drugiego na w zgórku strc™y*n >
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panującym nad rozległą p ła szczyzną; w  ten 
sposób oblężeni mogli widzie wszystkie ruchy 
oblęgających.  Ta twierdza zresztą panuje nad 
drog} p rowadzącą  z Takuba ja do stolicy; al­
b o w ie m  ta droga wykonana w pods tawie o -  
krągłej  pagórka w j ednym z za łamów wysta­
wi on ą  jest zupełnie na ogień bateryi .  Gdy 
amerykanie  wdzieral i  się na pagórek przyjęto 
ich silnym karab inowym i kar ta^zowyin który 
ich odpar ł  z wielką stratą.  Sformowal i  się 
zno w u i ruszyli naprzód ale znow u ich od­
p a r to ;  nasze wojska rozwijały odwag ę  rozpa­
czą,  godną imienia inexykańskiego.

Nieprzyjaciel też pokazał  się pełnym odw.t 
g i ; zdawało się,  że jogo ludzie to szatany,  
których niepodobna  odeprzeć inaczej jak śmier ­
cią.  Trzeci  i ostatni atak przypuszczono do 
twierdzy z now ćm wojskiem i działami naj ­
silniejszego kal ibru a nasi żołnierze ,  wyczer­
pawszy ładunki  i kartacze musieli  się cofnąć,  
opuszczając tw ie rdzę ,  którą natychmiast  zajął 
nieprzyjaciel.  Wojska nasze cofały siv ku s to­
l icy,  oddział  jazdy amerykańskićj  przeciął  im 
drogę i blisko 1,000 ludzi dostało się do n ie ­
w o l i ;  ale tych j e ń c ó w  wypuszczono na w o l ­
n ość ,  bo nieprzyjaciel nie miał  dość wojska 
do strzeżenia.  Jak  tylko amerykan ie  zabrali  
tw ie rdzę  Kapu l l epek  natychmiast  wymierzyli  
swe  działa na młyn El Rey,  blisko tej tw ie r ­
dzy leżący; ta pozyc ya , silnie b r on io na ,  zo­
stała nareszcie  opuszczoną ,  jakkolwiek  n ie ­
przyjaciel drogo jej wzięcie zapłacił .

Te dwie  b i twy,  które t rwały godzin dzie­
w ię ć ,  były daleko zariętszerni jak wszystkie 
inne ,  które dotychczas stoczy li^iny . jeżeli  r oz ­
ważamy jak nieprzyjaciel  liezbą nas p rzewyż­
szał. Strata nasza w  zabitych i rannych nie 
przechodzi ła 300 I u J z . , amerykanie  przeszło 
400 ludzi s t raci l i ,  tak przynajmniśj  donoszą 
dez e r t e rowie  z armii  jene ra ła  S c o t t , którzy do 
naszego obozu  przeszli tegoż wieczora.  W i ­
dząc,  że stolica wkrótce  będzie a t akowaną,  
j ene ra ł  Santanna korzystał z z w ło k i , j a k :ej do ­
świadczył  nieprzyjaciel wst rzymany temi dw o 
ma bi twami  i kazał kopać szerokie rowy po 
d rodze ,  k tórą musiał  iść nieprzyjaciel.  Rowy 
te nape łniono  wodą.

W  dniu 14 z brzaskiem dnia nieprzyjaciel 
ruszył  ku stolicy z częścią swego  w o js k a ;ż o ł ­
nierze nas i ,  stojąc to za arkadami  wod oc ią ­
g u ,  to na parapetach na pr ę d ce  wzniesionych,  
to za t r anszejami ,  które nieprzyjaciel musiał  
p r z e b y w a ć ,  tyle mu  pracy z a da n ,  że do p ić ro  
p ó ź n o  wieczorem pod mias tem stanął .

T am  przybywszy ,  za t rzymał  się i rozpoczął  
b o m b a rd o w a n ie  mia s ta ,  k tóre t rw a ło  resztę 
dnia i dzień nas tępny a n iezmierne szkody nam 
zrządzi ło;  w  wielu miejscach domy całe z*- 
"Waliły s i ę ;  wielka liczba kob ie t  i dzieci zo­
stała zabi tą  lub ranioną.  Obra z  to straszliwy.  
T am  głuchy huk ucho nasze nape łn ia ł ,  t am 
ch m ur a  dymu ponńęszana niekiedy z p łom ie ­
niami  uderzała oko,  a wśród  tego jfęłt rannych 
> konających.  Ale miasto opierało się dziel­

nie;  mnós two  bomb pękających na jego uli­
cach,  wyzywało krwiożerczych yankesów I za ­
pewniać się z d a w a ło ,  że pociski ich dział nie 
zdołają podbić stolicy Mexyku- Wówc za s  n ie ­
przyjaciel zmieni ł  swój  p ian;  pos tanowi ł  on 
siłą dostać si ę̂ do M 3xy ku ,  gdzie gotowi  już 
byliśmy na jego przyjęcie.  Zab a ry k a do w aw ­
szy ubce workami  piasku , pos tanowiono w  
oknach i na dachach d o m ó w  wszystkich lu­
dzi zdolnych do robienia bronią lub rzuc an ,a 
kamieni  albo cegieł na głowy nieprzyjaciół .  
Zaiedwie j e ne r a ł  Scot t  przeszedł bramy mia ­
sta a zaraz poznał  j ak t rudn em jego  położe­
n i e ; grad k u l ,  poc i sków,  kamieni  spadi  na j e ­
go wojska a ziemia pokryła się umie rającemi 
i r annemi .  Je dn ak  szedł  dalej i tak doszedł  
do połączenia d w ó c t  ulic prowadzących na 
Piaza.  W i d z ą c , że nie może walczyć z na- 
szemi żołnierzam- p rawie  n iewi dz i a l ne mi , za­
j ął  klasztor San Izydoro i rozkaza ł swoim mi- 
nierom i saperom o tworzyć mu  drogę przez 
domy.  W  kilku miejscach wysadzono w po­
wiet rze domy dia uła twien ia  tego przejścia; 
ale po kilku godzinach znow u wyszedł na ulicę i 
ruszył do Plaża,  dokąd doszedł  doznawszy 
s t ra t  niezmiernych.

Gdy wyszedł  na Plaża ,  nasze wojska roz ­
poczęły przeciw niemu silny ogień z pałacu i 
katedry.  By odpowiedz ieć na ten ogień nie­
przyjaciel skupi ł  wszystkie swe siły i działa 
zwróci ł  na pałac i ka tedrę ;  więcćj  jaKStoku!  
azia łowych padło na te b u d y n k i , k tórym zrzą­
dziły wielkie szkody.  M nós tw o  ludzi zabito 
t a m ,  lub raniono Wszelka obrona  stała się 
p r óżn ą ;  żołnierze widząc t o ,  przerwal i  ogień,  
lógo  września nieprzyjaciel stał  sję panem 
stolicy Mexyku.

Jakko lwiek  yankesy śmierć i klęski pomię ­
dzy nami zualeiźli i my także nie moło uc.ei -  
pieliśmy. Wielka l iczba ludzi zginęia w d o ­
mach p o d m in o w a n y c h , jeszcze większa w  czasie 
b om ba rdo w an ia .  Liczba zabitych i r annych od 
początku b i t w y ,  to je st  od wcz ora j ,  przeszło 
4,000 ludzi w y n os i ,  pomiędzy kiórerni 1,000 
ludzi wojska.

San tanna z j enera łami  i wo j sk iem,  które 
zebrać m óg ł , pospieszył do Gwndalupy.  Mó­
w i ą ,  że jes t  mocno ranionym W  tych kilku 
dniach stracil iśmy wie lu walecznych żołnie­
rzy i bohater skich oficerów.  Nie można prze­
niknąć przyszłości.  Tysiące ludzi zgromadzi ło 
się na okolicznych góracn go towi  du ogłosze­
nie nieprzyjaciela w  stol icy,  którą zajął tuk 
zuchwale .  Je ne ra ł  Scol i  może się przekonać,  
że Mexyk  jeszcze nie został podbi tym.  M o ­
że się s p o d z ie w a ć ,  źe nasze j eziora ze r wą  
s w e  t amy,  że ta żyzna dolina zalaną zos ta­
nie a yankesy śmierć  znajdą  w  m ur ac h  s to l i­
cy Mezyku.  Nie s tr acone jeszcze nadzieja.  N a ­
si jenera łowie  mogą  odzyskać to-  co stracił- 
a 10 mi lonów mieszkańców mexykańskićj  Rpllćj 
pows tan ie  moż e ,  by wygnać wroga .  W  każ­
dym razie podbicie j e s t  tylko czasowćm.

Pos tsc r ip tum do Gońca Sianów Z jedno­
czonych. Pa ros ta t ek  M ac-K im , który wypłv-



nął  z Nowego O r b a n u  w dniu 27 września,  
przywiózł  wiadomości  , nie stwierdzone »vpraw- 
dzie u rzęd own ie  ale bardzo w ażne .  List  do 
dziennika P a t r i a  donosi  wed le  wieści  u po 
wszecn. i ionój  bardzo,  i e  j e ne ra ł  mexykański  
R e a ,  na  czele 6000 ludzi uderzył  ni Pueb le  i 
że garnizon amerykańskizniszczony 1 iczbrypod­
dać się musiał .  T j  j ednak  zdaje się pew- 
n ię i szćm,  żc je n e r a łR e a c h c e  wst rzymać wszyst­
kie posiłki w  tćm przedsięwzięciu Paredes,  
mi an ow any  inspektorem jeneralnym gwardyi 
na rod ow ych  w Puebla .  Wieść chodziła także, 
że kompania  kapi tana Bezancon,  na k tórą  u- 
derzyło 1200 guery lasów,  około P on t  Nat io­
nal, wyciętą zo s ta ł a .—Wiadomości  z Campec-  
he  z 19 września,  ot r zymane w  Nowym O r ­
l e a n ie ,  oskarżają angl ików o dostawienie  b r o ­
ni pows ta łym indya nom, którzy szerzyli wszę ­
dzie rzeź i r abunek ,  oraz że don Jus to  Sierra

wysłanym został do Wasbing tonu,  jauo poseł  
nadzwyczajny z żądaniem posi łków od rządu 
S ianów Zjednoczonycb-

PRZYJECUALl DO KRAKOWA.

O d  d tu a  6 do d n ia  7 L is to p a d a -

G o r c z y ń s k : A n t o i r  o!>., K o l m  L u d w i k .  N i c -  

s c hu l z e  H e r m a n n ,  C r e n o w  J a n ,  S c h w a r z  Fc l ix ,  
Ł o z i ń s k i  C e s ł a w ,  O l i . a  K a r o l  S e k r e t .  Ka inera l - ,  z 

G a l i c y i ;  - -  D o m a ń s k a  A n n a ,  N i e m o j e w s k a  L u ­

d w i k a ,  B u k o w s k i  J u l i a n ,  Z a h r z y ń s k i  W l a d . s ł a . y ,  

F u c h s  W i k t o r ,  F o b i r d o n o s z c z c w  S y g i ,  z F o l s k i ; - -  
d e  H a a s  E m a n u e l ,  z 1’russ .

W y j e c h a l i  z K r a k o w a ,  

W y r z y k o w s k i ,  O l iya  K a r o l ,  L a s s n i g g ,  R y l s k a  

A n t o n i n a  , d o  G a l lc y i .

Doniesienia Urzędowe.
Kro  7122.

CESARSKO KRÓLEWSKI  TRYBUNAŁ 
M iasta J\'Pakowa i  Jego Okręgu.

W  skutek prośby Pana Teofila Cypcer ,  w 
imieniu własnera tudzież rodzeństwa swego PP. 
Barbary z Cypcerów Kojs iewiczowej , Eleono­
ry z Cypcerów Alexandrowiczowej , Zofii, Jó­
zefa i Romualda Cypcerów,  działającego, o przy­
znanie w spadku po matce ś, p Barbarze z 
Bart lów C) p ee r o w e j , kamienicy pod L. 231 w 
Gminie H. Miasta Krakowa położonej , T rybu­
nał  po wysłuchaniu wniosku Ces.  Król. Proku­
r a t o r a , postępując w ślad artykułu J2  Ustawy 
hipotecznej z roku 1844go,  wzywa mogących 
mieć prawo do pomienionego sp ad ku , aby la­
kowe  w przeciągu (rzecb miesięcy przedstawi­
l i ,  w razie bowiem przec iwnym,  po upływie 
tego t e rm in u , spadek zgłaszającym się p rzy­
znany zostanie,

Kraków d. 29  Października 1847 r
Prezes  Trybuuału 

Majer.
(3r. )  Z. Sekretarz P. Burzyński.

Aro  270.
S ą d  Pokoju Okręgu I I I .  Mogilskiego.
Stosownie do Artykułu 5 2  ustawy o W ł o ­

ścianach usamowoliiionych na zasadzie Artyku­
łu 12 ustawy Hypoteczuej z ruku 1844, w z v -  
va  mających prawo do spadku po niegdy Janie 
Lusioie 1 Janie Majcherku z posiadłości W ł o ­
ściańskiej to j e s t  domu,  ogrodu i gruntu w wsi 
Mogile położonych , składającego się , aby z p ra­
wami swemi do spadku tego w terminie miesię­
cy t rzech do C. n.  Sądu Pokoju zgłosili się, 
po upływie bowiem lego czasu ,  po mienili} iły 
spadek zgłaszają! śj się Małgorzacie z Radosz-  
ków 1. Majcherkowej 2.  Gwoździowej  jako 
nabywczym p taw od Ewy Baduszkowej  matki 
swej właścicielki , przyznanym zostanie.

Kraków dnia 23 Października 1847 r.
P. Slizowski 

(2r.) J.  Zubera i, i  Pisi rz.

D o n i e s i e n i e  p r y w a t n e .

W  m ieście Cyrkularnym  
N ow ym  Sączu jest pod Nr. 
dom u 17, na zachodnićj Itro­
ił te Rynku S k J e p  w  stel­
arny dla handlu korzennego  

i jplanteryji.ego z ośm ubikacyan i do tegoż 
należącem i do w ynajęcia. Miasto N o w y  Sącz 
znane z korzystnego położenia m iejsca dla 
handlu i z targów  w ie lc e  zw iedzanych każde­

mu w łaśc icielow i bandlu przy dobrćm zarzą- 
dzeniu w ielkie korzyści przynieść m oże. Chęć 
mający wynajęcia rzeczonego SK L E PU , do któ­
rego przyjście i w stęp  jest najdogodniejszy, g-j 
chce się zgłosić do W łaściciela domu rzeczo ­
nego, Aptekarza Cyrkularnego w  N ow ym  Sę- 
czu , W go D yonizego IV o jd k o w sk ieg o .

(Ir.)


